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Wybory w woj. krakowskiem Krwawa rozpraw a między kupcami żydowskimi.
o d b y ł y  s ię  w  s p o k o ju . Lokal firmy ,;Ryba!< przy ul. św. G ertru­

dy 19 w  Krakowie był wczoraj w niedzielę wi 
(PAT). WyPory sa- po zamknięcia lokali wyborczych o goite. 19 ej '.downią, krwawego dramatu. Do biura tej fir­

my, gdzie przebywali czterej jej właściciele.
Kraków, 10 grudnia

morządowe na  terenie całego wojewrciztwajyło' ab' :o s /c e  bardzo -!i'z rre  wymuc , k 'ó- 
krakowskiego odbyły się w zupełnym spoKoju. rzy przed godziną 19- t ą  znajdowali .sic już 
W poszczególnych miastach w godzinach po- w lokalach.
południowych frekwencja wzrosła i wynosiła Dokładne wyniki wyborów 2 Krakowa i,in-
70 procent, w godzinach zaś wieczornych do 
cb°dziła do 30 procent. W mies'cie Krakowie

nycb miast znane będą dopiero po północy.

Wyniki wyborów
Kraków, 10. 12. (PAT). Wyniki wyborów 

w poszczególnych okręgach w Krakowie przed 
staw iały sie następująco: ,*

OKRĘG I-
(Śródmieście):

Glosowało 5953. L ista nr. 1) 3813 głosów 
i  mandaty, lista nr. 3) 1073 glo-sów 1 mandat, 
lista nr. 41 899 bez mandatu.

OKRĘG IL
t Smoleńsk 1 okolica): -"V 1

Uprawnionych do glosowania 9.708, głoso­
wało 7.432, nieważnych 196. Lista nr. 1 głosów 
5170, lista nr. 3 704, lista nr. 4 1440. Lista nr. 
1 — 5 mandatów, lista nr. 4 1 mandat,

OKRĘG III-
(Piasek):

Głosowało 8732. Lista nr. 1) 60-45 głosów 
3 mandatów, lista nr. 3) 1038 głosów 1 man­
dat, lista w . 4) 1369 głosów 1 mandat.

OKRĘG IV.
(Kleparz):

w  K r a k o w ie .
nr. 7) 362 głosów.

OKRĘG VII.
(Kazimiorza Wielkiego i okolica):

Głosowało 5742. Lista nr. 1) 3294 2 manda­
ty, lista nr. 3) 40.3 głosów, nr. 4) 1.809 1 man­
dat, lista nr. 7) 38 głosów.

P OKRĘG VIII-
(Krowodrza):

Uprawnionych 6.424, glosowało 4.734. Zdo­
były głosów: lista nr. 1) 2.635 —- 2 mandaty, 
lista nr. 8) 459 bez mandatu, lista nr. 4) 1510 
1 mandat, lista nr. 7) komuniści 35 bez man­
datu.

OKRĘG IX (Dębniki):
Uprawnionych 6436. Glosowało 5221. Lista 

nr. 1 otrzymała 2960 zło-sów — 2 mandaty, 
lista nr. 3) 288 bez mandatu, lista nr. 4) 1SS9 
1 mandat, lista nr. 7) 43 bez mandatu.

OKRĘG X (Grzegórzki):
Uprawnionych do głosowania 8315. Głoso­

wało 6.776. Lista nr. 1) 4070 głosów 3 manda-

pm > zed ł o godz. 13 niejaki Scherer z Oświę­
cimia celem przeprowadzenia pertraktacyj fi­
nansowych. Scherer oświadczył, że przybędzie 
jeszcze pewien osobnik ze Śląska. Czekano 
wiec na niego do godziny siódmej, przyozom 
w międzyczasie prowadzono rozmowy, związa­
ne z interesami. W czasie rozmów' doszło do 
kłótni, a następnie do strzelaniny. Inicjatywę

natomiast Schneider Nachmar. doznał dwu ran 
postrzałowych klatki piersiowej po lewej stro­
nie. Obu rannych opatrzyło pogotowie, poczem 
przewiozło ich do szpiiaia. Stan Schueidra jest 
beznadziejny.

Pozostali przy życiu twierdzą, że strzelał 
tylko Scherer i że po zabiciu Abrahama K al­
tu :.a popełnił 0:1 samobójstwo. Wydaje się je ­
dnak wątpliwem, by tak było, bowiem w lo­
kalu policja znalazła dwa rewolwery, zatem 
musiało być dwu strzelających.

W trakcie strzelaniny znikło 8.099 zł. Pra­
do niej miał dać Scherer. Od strzałów padło wdopodobnie powstał zatarg o te pieniądze, 
dwu zabitych, mianowicie Scherer i Kalfus Policja prowadzi dochodzenia.
Abraham. Kaihis Mojżesz odniósł lekką ranę, j —g—

i-rf.A

Katastrofy Kolejowe w Hiszpanji
WSKUTEK SABOTAŻÓW REWOLUCJONISTÓW'.

Madryt 10 grudnia (PAT) Towarzystwo ko 
lei żelaznych podaje że na skutek sabotażu wy 
kolei! się pociąg na stacji BÓones w prowin­
cji Logrono. Liczby ofiar dotychczas nie u sta­
lono. Miasto Briones jest w ręku rewolucjoni­
stów.^ ^ 1 ..

W alencja, lft. 12. (PAT), Ekspress Barcelo­
na—Sewilla wykoleił się w pobliżu stacji Pu- 
zol skutkiem wysadzenia w powietrze przez 
rewolucjonistów żelaznego mostu. W katastro­
fie zginę’o 5 osób, 40 jest ciężko rannych.

uia każdego stwierdzonego przez, lekarza przy­
padku gruźlicy w pesiaci niebezpiecznej dla 
otoczenia. Ponadto przewiduje się obowiązek 

clowe wystąpiły przeciwko prezesowi Stron, zgłaszania każdego przypadku zgonu na gru- 
Ludowego p- Malinowskiemu i postawi Nosko-1 źlice. oraz zmiany zamieszkania osoby chorej.

Znowu prsc?s nosłow ludowych.
Warszawa, 10. 12. (Telef.. wł.). Władze są-

ty , lista ur. 41 2390 — 1 mandat, lista nr. 7) 
V Glosowało 5136. Lista nr. 1) 3600 głosów 143 bez mandatu.

4 mandaty, lista nr. 3) 618, lista nr. 4) <08 gł. | OKRĘG XI (Podgórze):

OKRĘG V. , Uprawnionych do glosowania 16.363, gtauo-
(ul. Lubicz i okolica): I wało 11.122. Lista nr. 1) 3.888 głosów 3 man-

Uprawnonych do głosowania 12.959. Gło- daty, lista nr. 2) 3549 głosów 3 mandaty, li­
cowało 9.782. Lista nr. l  5.227 głosów, mnmda s ta  nr. 4) 3347 głosów 3 mandaty, lista nr. 7) 
tów 5, lista nr. 2 1568 głosów, 1 mandat, W *  260 głosów.
nr. 3) 1025 bez mandatu, lista. nr. 4 głosów Ogółem głosowało w Krakowie 87.224 wy- 
1744, 1 mandat. borców na ponad 120.000 uprawnionych do g ’o

F„ p r  Vj sowania, czyli ponad 70 procent. Nieważnych
K 1 1 głosów było 1843. Lista nr. 1 otrzymała 44 018

(Kazimierz-Stradom,: 'głosów  — 38 mandatów, lista nr. 2) 13.922 gło
Głosowało 16.594. Lista nr. 1) zdobyła — ^ w  — 12 mandatów, lista nr. 3) 5610 głosów 

3337 głosów 3 mandaty, lista nr. 2) 8S05 gło- 2 mandaty, lista nr.^ 4) 20.068 głosów — 12 
sów 8 mandatów, lista nr. 4) 2867 głosów 2 
mandaty, nr. 5) Poalej-Sjon i Hitaidhdut 736 
głosów, nr. 6) Poalej Sjon lewica. 276 głosów,

mandatów, lista nr. 5) 736 głosów, nr. 6) 276 
głosów i nr. 7) 881 głosów.

Wvn ki wyborów w 3 woiewództ vach rralo o!skich
W arszawa 10. 12. (PAT). W ybory do rad 4, Uirdo 3, ugrupowania żydowskie 2, bezpar- 

mieiskich w ' województwach krakowskiem tyjni 3. Rudnik: Ogółem 12. BBWR 8, ugrupo- 
lwowsteiem stanisławowskiem i taroopclskiem wania żydowskie 2, Oh. Demokracja 2. Prze- 
w dniu lo ’ bm. odbyły się przy anacznem za- worek: Ogółem 16. BBWR 8, 8.tron. Naród. 1, 
interesowaniu ludności. Spokoju nigdzie nie za ugrupowania żydowskie 3 bezpartyjni 2 Oh. 
kłócono Frekwencja znacznie wzmocniła się D. 2- Memirów: Ogó era 12. BBWR 4, Ludo 3. 
wszędzie po nabożeństwach porannych. Wybo ngrupowuma żydowskie o Tyczyn: Ogółem

wi z powodu ich wystąpień podczas wyborów 
clo rad gromadzkich na terenie woje w. war­
szawskiego. Obu posłom zarzuca, się, że wygła 
szali przed wyborami podburzające przemówię 
nia na. terenie powiatu mińsko-mazowieckiego.

Ofiary mrozćw i wilków.
Na posterunku P. P. w Z ełenra  (pow. ko- 

sowski( zgłosił się Wad. Chmielowski technik 
budowy kabli dalekonośnych z doniesieniem, 
że w rejonie Szebeny zajęci, byli monter Leon 
Grocholski z Warszawy, w asyście robotnika 
Iwana Rctryniuka i na czas nic wrócili do ba­
raku położonego w Połoninach w remnie l)re- 
hy. Wdrożone poszukiwania natrafiły na Gro­
cholskiego, już prawie całkowicie zam ar-n‘cte 
ao i z trudem udało się go przywróc;e do ży- 
cia. Pstryniuk nie, mógł zostać ortaalzziony. 
Koń który był z nim, wrócił sam wraz z na­
rzędziami pracy monterów do baraku. To dało 
asumpt do przypuszczenia, ie  wskutek zawiei 
śnieżnych P. zabłąkał się i padi ot.arą wilków. 
Znaleziono go rozszarpanego.

Ustawa o zwalczaniu grużlioy.
w Min. Opieki Społecznej c-pracownny zo­

stał projekt ustawy o zwalczaniu gruźlicy.
Projekt ten wprowadza obowiązek zgktsza-

12. BE .6, ugrupowania żydowskie 3, bezpar­
tyjni 3. Radziechow; Ogółem 16, BBWR 7. Uro­
do 5, ugrupowania żydowskie 4. Skałat: Ogó­
łem 10. BBWR 5. Lindo 2, ugrupowania żydów 
skie 5, bezpartyjni 3, Sturorusini 1. Podwolo- 
czyska:.Ogółem 12,. BBWR 3, Ludo 1. uginpó-

'w..*-.

Obowiązek zgłoszenia przypadku gruźlicy 
iróebezoiecznej dia otoczenia ciąży na lekarzu, 
względnie przełożonym zakładu leczniczego, 
zgłoszenia zndauy mieUea zamieszkania — na 
głównym lokatorze. Zameldowania te należy 
kierować do lekarza powiatowego. W przypad­
ku szerzenia się gruźlicy w snosób szczególnie 
niebcznieczny w jakichkolwiek instytucjach f 
zakładach publicznych łub prywatnych, w’a- 
dza administracyjna zarządzić ntaże zamknię­
cie tych instytucyj.

Za niezgłoszenie wymienionych przypadków 
gruźlicy grozi kara administracyjna w postaci 
grzywny do 1000 z), łub aresztu do 1 miesiąca.

PROGNOZA: W całym 
mglisto, miejscami opad

kraju chmurno i 
śnieżny. Lekkie

ocieplenie aż do odwilży w dzielnicach północ­
nych. Słabe, na północy um iarkow ane. w iatry
zachodnie.

ś m t w f .

GARBARNIA POZOSTAJE w  LIDZE.
Spotkanie o pozostanie w lidze z W. K .-8. 

Śmigły z Wilna wygrała. Garbarnia 3:2 12:1). 
Bramki zd-obyli dla zwycięzców Riesner, W a­
licki i Pazurek, dla gości Zbroja i Cfcełczyńskt.
Widzów około póltor tysiąca. Dzięki temu zwy­
cięstwu Garbarnia zapewniła sobie definityw­
nie miejsce w- lidze.

SOKÓŁ—LEGJA 6:0.
Spotkanie hokejowe, rozegrane ha forze 80 

kia. Wyniki poszczególnych tercyj 1:0. 3:0,

Za’ożce:
do 5.

wym z uwzględnieniem na. niej 
działaczy gospodarczych. 2. ugrupowania żyd. 2, starorusinj

WOJEWÓDZTWO TARNOPOL SKIB. 
Rarvsz: Osrółem 12 mandatów, BB 5, Stron.

: WYNIKI w  WOJEW. LWOWSKIEM.
Jarosław : Ogółem mandatów 24. BBWR i j ,

Stron. Lud.
4. Kolbuszowa 
6, ugrupowania 
16, BB 10,
6, ugrupowania _ . .
bezpartyjni 1. Sądowa Wisznia; Ogółem 12, BB żydowskie 4- bezpartyjni

WOJEWÓDZTWO STANISŁAWOWSKIE. 
Bolechów: Ogółem 21 mandaty. BB 8, Undo 

7, ugrupowania żydowskie 6, Stron. Ludowe 1. 
Niemcy 1, „inni Ukraińcy11 I. Kuty: Ogóhun 
16. BB 7, Undo 1, .ugrupowania żydowskie 5,

. Halicz; Ogółem 12. BB 5. Un-1

CRACOYTA-— K L U B  H O K E J O W Y  S IE M IA N O ­
WICE 8:1 (2:0, 3:1. 3:0).

Hokeiści Cracocii wysoko pokonali naj­
lepszy zespół Śląska. Bramki zdobyli Kowal­
ski (3). Nowak (T\ Balcer (1). Widzów 290

BOKSERZY KRAKOWSCY ULEGLI 
ŚLĄSKOWI.

Mocz bokserski między reprezentacjami 
ślaska i Krakowa, roznrm ny w enli ośrodka 
W." F., zakończył się klęska Krakowa ^12.4, 
osłabionego brakiem najlepszych zawodników.

- — — * 0 * — ■—
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Film  w ytw órni Citić w W iedniu.

F
I cz

Szereg arlystów  i reżyserów, którzy 
onuicili Niemcy hitlerow skie dał po­
czątek nowei wielkiej produkcji fil­

mowej w W iedniu.

to SJSfcUfflĆ
' m  JfóreS?©iroic.

P o n i e d z i a ł e k  11. św. Oamazego, 
W t o r e k  12; ś\v. Aleksandra, 
Wtorek: wschód! słońca c gad z. 3.02, 

rhód o godz. 15.46.
zv

NOZEM W BIODRO. Policja zatrzymało J a ­
na Filipka, la t 30, robotnika, za zranienie Pio­
tra  Kowalskiego, ła t 20, robotnika. Filipek 
przebywał w restauracji Kellera przy ulicy Lu­
bicz i tam w czasie wyprawiania awantur, ugo­
dził nożem Kowalskiego zadając mu ranę 
w okolicy prawego biodira. Kowalski udał sic 
sam na Pogotowie ratunkowe, gdzie po opa­
trzeniu rany przekazano go opiece domowej. 

v ZDERZENIE SIĘ TAKSÓWEK. W ub. so­
botę kierowca dorożki samochodowej Wł. Bu­
rzyński, wskutek nieostrożnej jazdy najechał 
na a!. Słowackiego na dorożko samochodową,

fflmn mm Nai2t°uniejS*?, *rtys£'<‘ Eurooy’ odtwórczyni głównych ról 
B B Y B lf l i  n  '  „AIraune44 — „A lantyda44

n tL M  w arcyfilmie, w którym  stw arza sw ą nadepgzą rolę

HRABINA de MONTE CHRISTO

’ KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od I*
do 15 bm. Film pt. „Szanghaj Express“, w nv
lach głównych: Marlena Dietrich, d iv e  Brook, 
Anna May Wong.

■ KINO MUZEUM wyświetla w czwartek, pią­
tek, sobotę i niedzielę film p. t.: „Kongres tań­
czy". W głównych rolach. Lilian Harvey i
Henr! Garat. Ponadto komedja i tygodnik.

Komedja aw anturnicza — sensacja, hum or, wystawa. 
n~ D-binow icz do niedaw na główny reżyser

H. Junkerm an, Lucy Englisch. — Ponadto tygodnik dźwiękowy.
sero .a t O. Habiaowi.. do n ie „ .w „  j K S y S C ?

Uroczysta Akademia ku czci Stefana Batorego
___0D3YŁA SIĘ W UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ W AULI U. J.

Staraniem Kola Historyków S. U. J . i Ko-1 zachodnioeuropejskie, które oduosiły
ła Przyjaciół Węgier S. U. J . odbyła sio w [świetne zwycięstwa nad flota turecka 
dniu wczorajszym uroczysta Akadem ja  w Auli nie mogły zgnieść potęgi otomaAskicj.lećz 
Urnw. Jag. ku uczczeniu pamięci krćla Stefa- g-ą lądową. Uważał, że potężny atak la 
na Batorego. - -    ■ ■ - ' - •

Akademję rozpoczął Chór akademicki, któ­
ry pod dyrekcją p, A. Horaczka odśpiewał 
„Gaudo Mater Polonia’’ Słowo wstępne wy­
głosił prezes Kola Historyków p. Fr. Trnka.

L TEATRU MIEJSKIEGO IM J. SŁOWAO
KIEGO i-i łaj w poniedziałek, o godz. Sł.:0eJ 
wieczorem, dana będlzie opera komiczna, 1. 
Rossiniego „Cyrulik Sewilski14, w opracowania 
inazycznem dyr. Bo!. Wallek-Wałewskiego, w 
reżyserji Stef. Romanowskiego, z gościnnym 
występem naszych sławnyeh śpiewaków: Ad; 
Sari w partji Rozyny i Adama Didura w panp  
Don Bnsilio. W innych partjach wystąpią art; 
ści krakowskiej opery pp.: T. Szymonowi; <
(lir. AImaviva), Stef. Romanowski (partja t  1 

nieraz tulowa), Pastówna, Syroczewski, Mazurek. . 
jednak Jutro  we wtorek wieczorem, powtorzeia- 
cz dro- aieywesolej farsy angielskiej, Ch .Manow; 
ulowy „Złoty wiek rycerstwa,'4 w opracowaniu sc 

z północy o wiele skuteczniej zaszkodzi Tur- nieznem p. T. Białkowskiego z pp.: Daszyńską 
kom i zmusi ich do ustąpienia z Konstanty- Granowską, Białkowskim, Ruszkowskim, 
nepoła. I znów trzeba było długich łat, by pań larskim, Staszewskim, Wrońskim, Zastrzcżyń-

wa zrozumiały korzyść takiej wyprawy, skini w rolach głćwnyh 
świetne zwyycięstwo pod Wiedniem było pcl-

Xastąpnie zabrał glos prof. Ar. Jan  Dąbrowski, nem potwierdzeniem tezy Batorego: niestety
wygłaszając referat p. t.: ..Dziejowe znaczenie j Ezpiila była wówczas już tak osłabiona, że nie 
Batorego11. zdołała zebrać owoców tego zwycięstwa".

Przyzwyczailiśmy się — mówił prelo- j _ '/kolei wygłosił odczyt dr. Kaz. Leoszy, ma 
uważać króla Stefana Batorego za kijąc portret historyczny Stefana Batorego.ge-nt

postać wyjątkową o wielkich zaletach du ch a , Prelegent przedstawił słuchaczom młodość kró
plany mor- 
Książęcych. 

od potężnego
„  .. . . , . j „5 i...-.', ..uj/t-junij ib .» b-bH-jJb ,ivov' . . . . . . . . \zpli1a miała
m-sten Berezmski, dyrektor kursów prywtu-j r2<lcąQVł- w p 0Uce. Pogląd jego na te dwie apra swobodny dostęp do morza i zamyślał wybu- 

nycli Studjum, zam. przy ul. Juljusza Lea L. 7, a t0 na moskiewską, i turecką, był tak dewać wielki port konkurencyjny na Bałtyku.
głęboki i trafny, że dopiero w jeden w iek ' Myśl wielkiego króla zrealizowana została 

, . później oceniono i wykorzystano doniosłe po- j obecnie, po upływie kilku w ieków, gdyż Nie-1
kowe do szpitala sw. Łąza.rza. W spiriwie wy- ęrjąpy króla Stefana. Co do Moskwy bvł zda- podłeoda Polska wybudowała Gdynię ----
padku prowadzi się dochodzenia.

od odłamków szkła odniósł cięto rany na g ło­
wie. Berezińskiego przewiozło Pogotowie ralun

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .

w y s t a w a  — NASZE MIESZKANIE. Na
tegorocznej wyetawic, k tórą już po raz 3-ci 
pod tom fiamem hasłem urządza przy ul. Raj­
skiej 12 Liga Propagandy Wytwórczości Kra­
jowej w okresie od 20 grudnia br. do 20 stycz­
nia 1934 wystawcy biorący po raz trzeci udział 
w tej wystawie otrzymają odznaczenia, które 
w formie medalu dużego, medalu małego i dy­
plomu uznania udzielane będą przez sąd kon­
kursowy. Natomiast wystawcy, którzy drugi 
raz wystawiać będą. otrzymają, honorowe po­
świadczenie uczestnictwa. O szczegółach regu- 

Mówca ■ Liminir nagród oraz dzierżawy pozostałych
jnia, że ten barbarzyński lud nie może wejść omówi! dalej trzy wyprawy króla na Moskwą, i ^o isk  iulommje Liga Propagandy Wytwór-

PALĄCE SIĘ SCHODY. Dnia 9 bm. wieczo- ,]0 społeczność! narodów europejskich. Była j przez któro odepchnięto sąsiada na 100 lat od 
rem, wezwano na ulicę Sw. Wawrzyńca 11 to anarchiczna gromada niewolników, słucha-i morza, oraz przedstawił plany Batorego wo- 
Straż pożarną, gdyż w tejże realności zapaliły jącyeh bata tak  długo, jak . nad nim świstał; boc Turcji.
się schody w tylnej klatce sriio towej. prawdo- uwolniwszy sę od jarzma zamieniła się Mo- 
pod bm* od niedopałka papierosa. OgTń z o- siewa w swawolną zgraję, którą na’eży zgnieść, 
iła i o|*>zanv przed przybyciem Straży pożar- opanować, dać kulturę i dopiero wtedy —; pod

komendą Polski — wnrowadzić do rodziny ma4

REPERTUAR TEATRU S Ł O W A C K IE G O
Poniedziałek, 11. XII. „Cyrulik Sewilski44 

(Gość. wystąpią: Ada Sari i Adam Didur). 
W torek: ..7łoty wiek rweerstwn44.
Środa 13. XII. „Człowiek z torbą".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA54.

rodów cywilizowanych. Myśl ta  aczkolwiek 
nie wprowadzona w Czyn przez Batorego, zaj­
mowała ciągle umysły jego następców jednak 
bez realnych rezultatów. Dopiero Piotr Wiel­
ki, ale, już bez pomocy Polski, dokonał tego 
dzieła przy pomocy Niemcórw i Szwedów.

Druga sprawa —  to kwestja turecka. Bato-

Aikadcmię zakończyło odśpiewanie przez 
chór hymnów narodowych polskiego i węgier­
skiego. K. N.

(So-

Dnia 11 bm. o godz. 8 wieez. Rcwja Warszaw [ ry marzył o wypędzeniu Turków z Europy, 
ska p. t. Akademja piosenki tańca i humoru. 1 ale nie drogą morską, jak to czyniły państwa

■zlfc f c o d z ie n n ie „ W A N D A

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Człowiek o dwu twarzach 

bowtórk
WANDA: Skandal w Budapeszcie.
UCIECHA: Hrabina do Monte Christ o (Bry­

gida Heim).
APOLLO: ..Mi* Flora" (Anny On dra).
SZTUKA: Pokusy miłości (Nancy Carroł)
ADRIA: „14 lipc i44.
ATLANTIC: Sabra (film polski egzotyczny)
SŁOŃCE; „Raj podlotków44 (Anny On dra).
PROMIEŃ: ..Białe szaleństwo14 (Seni Rief- 

fenstał w roli głównej).

.czości Krajowej w Krakowie, ul. Szpitalna 15, 
telefon 121-41.

Odczyty w Muzsum Nurodowem.
Staraniem To w. Przyjaciół Muzeum Naro­

dowego w Krakowie odbędą się. w najbliższych 
dniach w Muzeum Narodowem w Sukiennicach 
następujące odczyty:

We w torek 12 bm, o godz. 18-tcj odczyt 
Dra E. Łepkowskiego pod tytułem „Jak  silnie 
zaznaczyła się architektura- i rzeźba w twór­
czości Matejki44.

W sc-botę 16 bm. o godz. 18-toj Oufezyt ks. 
prof. Dra T. Pomian Kruszyńskiego pt. „Roz- 
wój twórczości Padounna44, rzeźbiarza renesan 
sowe-go z czasów Zygmuntowekkh.

Oba. odczyty będą, bogato ilustrowane. — 
Wstęp na odczyt 50 groszy na oele Muzeum 
Narodowego, dla członków Tow. Przyjaciół 
Muzeum Narodowego wstęp bezpłatny.

Bezkonkurencyjny, kap italny  program  kom ediowy. Film za którym  szaleje dziś cały św iat

Skandal w Budapeszcie
Upojna pieśń miłości i rozkoszy Szam pańska kom edja w rzaw y, śm iechu tańca, poryw ających 

melodii, ekscentrycznych przygód i a rcy p ;kan tnych  aw anturek. W rolach nłównych

5 7  Fran cszka Gaal S ;  rióte Szakal ^ or PawE’ IW p  S '  H8HI Ptfiy
Reż. G e z a  B o lv a ry  Twórca film ów C. K. Komomenda serc, Śpiew całus dziewczyna 

Szalony w ir zdarzeń i w ypadków, niezw ykle kom iczne -wtu eje — dśm iew ajaca przepychem  
wystawa. — Arcydzieło to stanowi dziś najw :ękazą sensac ę kin całego św iata i zostało słnsz- 

nie zaliczone do rzędu najlepszych komedyi europejskich.
Ponadto w prodgram ie najnow szy tygodnik dźwiękowy. Początek seansów  o godzinie 5, 7, STO 

w niedzielę i św ięta  od godziny 3 po południu.
Sala dobrze ogrzana Program  Nr. U .

Od czwartku dnia 7 hm. w kinoteatrze , , & P f l L L O u

zalo tnej

_________________________________________________  j r _____________

Przepyszna uczta hum oru, piosenki i flirtu! — Najnowsza i najw spanialsza krearna 
czaraiącej, A n n i r  n * 'm i'szej aktorki Kurooy, ezarodzie ki złotego

'tJ rŁ a iiS J I . g  hum oru — w arcyw esolej, p ikantnej kom edji —
reż. słynnego ilaro la Łamacze w ykonanej o sta tn :o w P.iryżu p. t.

Anny s aleje — Annv uwodzi — A nny ko­
cha — Anny roz4m:esza do łez! — Ucieszne 
mi ostki! — K apitałne pomysły! — Zachwy­
cające atrakcje cyrkow e! — Huraganowa 

zabaw a i w ulkaniczny śm iech!M i s s  f l o r a

Partnerem  św iem ej gwiazdy jest najpopularniejszy 
kom ik francuski, niezapom niany p artn er K iepury L u c l e n  B a r o u x .

Chemiczne środki bojowe
a samoobrona.

Odczyt sen. prof. Marchlewskiego.
Amerykanie dobrze określili działanie fosge- 
nu, kiedy powiedzieli, że śmierć cd fosgeuu, 
to  jest utonięcie na sucho, bo człowiek dusi 
frię w płynie. Jest to środek bojowy szczegól­
nie niebezpieczny naprzód dlatego, że jest ta ­
ni, że ilość potrzebna w cm. sześcienni m po­
wietrza do spowodowania śmiertelnego efektu 
jest bardzo mała, oraz dlatego, że może bvc 
doskonale stosowany w rozmaitych pociskach 
artyleryjskich. Do tej samej grupy na^żą gor­
sze środki jak dwufosgen, albo jak Niemej 
nazywają Perstoff. To niejako do kwadratu, 
czy innej potęgi podniesiony fosgen, którego 
produkcja jest dużo Ludniejsza i kosztowniej­
sza, dlatego można przypuszczać, że rzadziej 
z tym środkiem będziemy się spotykali aniżeli 
z fosgenem, choć działanie tego środka jest 
gwałtowniejsze niż fosgenu.

ŚRODKI ŁAGODNE.
Szczególnie groźne są te  gazy, które są

pozornio mało szkodliwe, bo powodują kicha­
nie, skurcz krtani, ale któro w następstwie 
działania są okropno i prawie zawsze śmier­
telne. To są. środki, które zawierają pierwiast­
ki trujące, mianowicie: t. zw. trójwartościowy 
arsen, (zwykliśmy gó stosować jako arszenik, 
odgrywający w lecznictwie dużą ro'ę), a k tó ­
ry w kombinacji z rozmaitemi ouganicznemi 
środkami, zwłaszcza jako tak  zwany adamsyt 
jest przerażający w swoich skutkach. f

Są jeszcze środki łagodne ale zdradliwe, 
które powodują tylko łzawienie oczu. Środki, 
które stosują nawet w czasach powojennych, 
np. przy tłumieniu rewolty. Środki te unie­
szkodliwiają człowieka, bo powodują «ak 
gw ałtow ną'reakcję aparatu łzowego, że czło­
wiek staje się poprostu bezradnym. Ale po 
pewnym czasie wszystkie złe nas‘ępstwa za­
trucia mijają i człowiek powraca do stanu 
normalnego. Dlatego wszyscy fantaści wy o- 
Urażają sebie, że najidealniejszyin środkiem bo j 
jowyni byłby gaz z grupy takich ciał, któreby j 
powodowały osłabienie na pewien czas, na j 
okres, po którym mogłoby nastąpić zupełne, 
wyzdrowienie. —  Rzeczywiście gdyby ludzie 
chcieli ten środek stosować, gdyby była jakaś 
możność nakazania, że tylko ten, a nie inny 
śiodek chemiczny może bvć stosowany, to t

j ludzkość mogłaby sobie pogratulować, bo wte 
dy przedewszystkiem spryt, zdolność obrony 
przed takim gazem zadecydowałaby o zwy­
cięstwie. Ale tutaj na te humanitarne konil i 
lepiej nie wsiadać i liczyć się z tem, że środ­
ki drażniące oczy będą stosowane tylko po­
średnio, mianowicie wtedy, gdy chodzić będzie
0 zaskoczenie niejako przeciwnika, spowodo­
wanie, by przeciwnik był zajęty swojemi oczu 
mi. by w chwili decydującego ataku nie zdą­
żył założyć maski gazowej ze wzp’cdu na na­
rażone oczy i by dopiero w chwili, gdy bę 
dzie w takim bezradnym stanie potraktować 
go we właściwy sposób. Szaleństwo tych p>  
myslów jest przerażające, alo zawsze podsta­
wą lego wszystkiego jest biologiczna zasada: 
ratuj się człowieku, ratuj siebio i społeezeń 
siwo. do którego należysz za wszelką cenę
1 dlatego zawsze i wszędzie będzie musiała 
być ta  zasada uznana.

OBRONA SKUTECZNIEJSZA, N it  ATAK.

Jeżeli teraz chodzi o obronę przeciwko tym 
wszystkim okropnościom, to sfery wojskowe 
twierdzą już na zasadzie doświadczeń wojen 
nych, że obrona jest skuteczniejsza, aniżeii 
atak. Odwrotnie aniżeli np. w bitwach mor­
skich, gdzie atak erwłlowo jchSt mocniejszy, ani

żeli obrona, gdyż najlepsze pancerze nie dają 
okrętom dostatecznego zabezpieczenia przed 
pociskami. Przy ataku gazowym obrona jest 
silniejsza cd ataku, jeżeli jest mądrze stoso­
wana. Obrona polega przedewszystkiem na sto 
sowaniu maski gazowej. Maska odcina zupeł­
nie człowieka od wpływu powietrza zatrute­
go, a wdychiwanie odbywa się przez S"ecjalny 
przyrząd, który ma za zadanie wszelkie gazy 
unieszkodliwić. Człowiek wdychujący powietrze 
po przez taki sztuczny jakby filtr, pozbywa fię 
wszystkich szkodliwych składników. Gdyby to 
dało się zastosawać na całej linji, mog'ibyśmy 
sobie kpić z ataków gazowych, nie moglibyś­
my jednak przejść lekko do oorządkti nad ipe­
rytem, bo on działa na naskórek. Chcąc zatem 
być zabezpieczonym przed gazami i iperytem, 
trzeba mieć nietylko maskę ale i ubranie, po­
przez które pary iperytu dostać się nie mogę. 
W tym kierunku zrobione są bardzo poważne 
postępy. Przed działaniem iperytu zabezpiecza 
posiadanie jednocześnie i ubrania i maski ga 
zowej, żeby uchronić się przed parą iperytu, \ 
który nawet w zwyczajnej temperaturze ' 
ehę paruje.

jjCiąg dalszy nastąpi^
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(Radio.
Programy staeyj radiowych.

Wtorek, 12 grudnia 1933 r.
Kraków, (312.8 m.) O.. 7.00 Audycja po­

ranna i  Warsz.; 11.35 Program na dz. bież.; 
11.40 Transmisja z  Warsz.; 11.50 Wiadom. 
bież.; 11.57 Sygna! czasu, hejnał; 12.05 Płyty; 
12.30 Transmisja z Warsz.; 15.25 Transmisja 
z Warszawy i Lwowa; 16.40 Odczyt p. t. „To- 
kjj w 10-lecie trzęsienia ziemi"; 1G.55 Trans­
misja z Warszawy; 17.50 Płyty; 18.00 Trans­
misje z W arszawy i Lwowa; 19.00 Program 
na dzień następny 19.05 Odczyt p. t.: ..Jak i 
ezem oddychają rośliny"?; 19.20 Rozmaitości; 
19.25 Transmisja z Warszawy.

Lwów, (380.7) G.: 15.25 Lwowska Giełda 
Zbożowa; 15.40 Koncert oi ki estry salonowej; 
16.53 „S ilra  rerum "; 17.50 Chwilka lwowskiej 
dyr. kolej, i komunikaty; 19.45 Lokalne wia­
domości sportowe.

Warszawa, (1411.S m.) G.: 7.00 Sygnał cza­
su i pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"; 7.05 
Gimnastyka; 7.20 Muzyka poranna (płyty); g. 
7.35 Dziennik poranny; 7.40 D. c. muzyki pn-j 
rannej z płyt; 7.52 Chwilka gospodarstwa do­
mowego; 7.55 Program na dzień bież.; 11.40 
Przegląd Prasy; 11.50 Życie artyst. stolicy; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12 05 Płyty; 12.30 
Dziennik południowy; 12.35 Wiadomości me­
teorologiczne; 12.38 D. c. muzyki z płyt; 1-5.25 
Wiadomości o eksporcie polskim; 15.30 Wia­
domości gospodarcze; 15.40: Transmisja ze 
Lwowa; 16.25 Skrzynka P. K. O. 16.40 „Waru! 
książek"; 16.55 Cykl arcydzieł muzycznych; 
od 16 do 20 wieku; 17.50 Bieżące wiadom oś i 
rolnicze
teatrów  ludowych"; 18.20 Transmisja z 
eza p. t. .,Skarby mineralne Małopolski, Ja* 
pracuje kopalnia soli potasowych w Kałuszu";
19.00 Program na dzień następny; 19.05 Roz­
maitości 19.25 Feljeton aktualny; 19.40 Wia­
domości sportowe; 19.47 Dziennik wieczorny;
20.00 „Madame Butterfly", onera; W przerwie 
między 1-szym a 2-gim aktem „Szczęściarz", 
nowela; 22.25 Muzyka taneczna: 23.00 Wiado­
mości meteorologiczne i komunikat policyjny: 
23.05 D. c. muzyki tanecznej.

Katowice (408.7) G.: 17.50 Pogawędka Cio­
ci Heli z dziećmi; "19.10 E. Zegadłowicz —
,-Poeta rozterki — Michał Eminescu".

K I N O T E A T R ^

D Ź W I Ę K O W Y |

* 2 D 0 M  K A T O L I C K I

iKTmarauMiE-u
„S W I T“

O d sobo ty  epo k o w y  film  „U n ited -A rtis ts" . S e n sa c y jn y  d ram a t, o sn u ty  n a  tle 
o sta tn ich  w y d a rzeń  po lity czn y ch , ry ży se rji R y s s a łd a  W a llf i« e ’a  p . 4«

CZŁOWIEK 0 DWU TWARZACH
M U  CGLMAH, ELISA LABw  k tó rym  zn ak o m ita  p a ra  a rty s tó w  

s tw arza  k o n c e rt g ry  a k to rsk ie j;
N aw et żona n ie  m og ła  ich. od ró żn ić! Nie w iedziała , k tó ry  z n ich  je s t m ężem  

W yglądali ta k  sam o! N ie różnili s ię  n ic z e m ! ‘

T rzy  w y św ie tlan ia  w  dnie  pow szedn ie  o godz. 5, 7 i 9 w ieczór, a w n iedzie lę  
i św ię ta  U k ż e  o godz. 3 popo łudn iu . — B ile ty  w olne i zniżki (p rócz  u rz ę d o ­
w ych) p rzez  p ie rw sze  3 dni n e w a ż n e . Z niżki d la P . A k ad em ik ó w  (za  leg it.)  

i uczn iów  szkół ś re d n ic h  (w  m u n d u rk a c h  p rz y  kasie).

| I ® f e © t W Ó  )  £  łatwa nie jest, jak również pewnych tłuszczów
olejem krajowego pochodzenia. Ale również 
jest trudne i przestawienie się rolnictwa z dnia 
na dzień z buraków lub zbóż na izepak i len, 
o ile chce, aby 2G0 milj. zł. nie wychodziłoeo- 
rocznic zagranicą, za artykuły, które eo.mo 
powinno uprawiać', tak samo i przemysł mu­
si pamiętać o tern, że owe 200 milj. zł., które 
otrzyma rolnictwo za nasiona oleiste, drogą 
okólną wrócą chociaż w pewnej części do 
przemysłu,.

•Sprawa jest zbyt poważna, aby nie była 
w arta wysiłku, wysiłku obustronnego. W chw-; 
li obecnej, kiedy rynki zagraniczne kurczą eię 
coraz więcej, a niektóre z nich naw et można 
uważać za stracone, tern większej W3gi nabie­
ra  rynek wewnętrzny. Zwiększenie jego po­
jemności nie ogranicza się tylko do.wvż. w spo  

W okresie kryzysu kiedy skutkiem zubo- składnika zastąpić nadmiarem innego, również umianych artykułów, lecz niewątpliwie po­
żenią szerokich warstw ludresoi konsnmeja spa i w podaży ziemioplodcw nie można zastąpić ciągnie za sobą ożywienie i w innych dzie-
da w sposób bardzo dotkliwy, znalezienie pewnych z nicli innemi dla tej prostej przyczy- dżinach. Konsumcja bowiem u nas tak dalece
nabywcy jest dla producenta rzeczą, pierwszo- ny, żc rynek jednych nie kupi, a  te, których spadla, że dopływ nowych środków pienięż-
rzędnej doniosłości. Spożycie spada, alo nigdy w danej chwili brak, sprowadzi z zagranicy, nyćh znakomicie ją. wymoże. A o to dbać wi­
nie zanika całkowicie, każdy prawic zatem ar o ile mu ich rolnictwo krajowe nie dostarczy, nien zarówno rolnik, jak nie w mniejszym

Zamiast zboża— nasiona oleiste
Konieczność przestawienia prodakeji rolnej.

18.00 Odczyt p. t .; „Dorobek naszych tykuł _m07e liczyć przynajmniej na częściowy yy tern właśnie położeniu znajduje się roL
Kain- 7'byt, jeżeli tylko zdoła do konsumenta trafić, nictwo nasze w chwili obecnej. Produkując 

Jest to kwestią umiejętnej reklamy, jakości to- w nadmiarze zboża i artykuły hodowlane, lito­
w ani i t, p. Kto trudności te przezwycięży, ten rj'ch ceny znajdują się skutkiem togo poniżej 
pomimo ciężkich czasów zdoła nawet z trud- poziomu opłacalności, rolnictwo posiada nasion 
nej sytuacji wyjść obronną ręką. oleistych tak mało, że przemysł musi ich szu-

Jakkolwiek jest to sprawni, niewątpliwie du- zagranicą. Na to nie pomogą, żadne narze- 
żej doniosłości to jednak jeszcze ważniejszą kania, i o ile rolnictwo nie da przemyśli >wi 
jest, aby producent posiadał w dostatecznej tyt‘h nasion, stan taki zmianom ulec nic może,
ilości taki artykuł, którego konsument poszu- Inaczej trzeba,by było zamknąć fabrykę mydlą,
kuje. Konsumcja jest nader złożonem z.jnwis- świec i t. p. artykułów powszechnego użytku,
kiom. nietvlko iwkn obiekt cln-Mcknń ckrwo- Nie dając w dostatecznej ilości włókna Iniane-
miczrto-społecznych nic i ze względu nn różno- nasz przemysł włókienniczy musi sprowa-

stopniu i przcrnyi-łowiec.

rodnofć potrzeb ludzkich. Podobnie jednak- jak 
w żywieniu roślin nie można braku jednego

■ ■ ■ ■ i g B B B B B W B B a f f i g a B a g ł a g p g a g j a 3

Od sobr ty, 9 b. m. w kinsteatrzs
Olbrzym ia senz ic ja  w szystkich ekranów  ! — N ajpopularniejszy film, k tóry  z zachwytem oglą­

da y m ilionow e innsy!

S?iertn€5fe H o lm e s
fenom enalne arydzieło film owe, przewyższające slynnv film p. 1. H rabina Paryża osnule na tle 
nieśm iertelne.’, k ia- Fantastyczne przygody! -  Hresz-

sycznei powieści “  W 0 JH B .A *  E L S * „ y  r ? e  niezwvl,-łvch em ocyi! Najwię-
k»zv detektyw  św iata ożył!!! -  Fantazia stała się rzeczywistością! Genjidną kreacię s'w arza 
tn  w spaniały artysta , niezapom niany partner Marleny D ietrich, ulubienie* kobiet. wytworny
i mę- Pii,.0 Rpnnlf 5 ln sn v  m istrzowski ak- Cpncsf TnPPPf inP Ni('7 ró ''nane napięcie 

ski u!IVB DtUDK to r  Charakterystyczny Cl l l ai Si  ‘ u l  I CU mu  towarzyszy tem u św e t-
nem n firnowi i zapiera dech widzom w H ers^ ch  od początku do końca.

U w a g a  Sala dobrze ogrzana. — Przez pierw sze 6 d. w szelkie zniżki i w olne w stępy niew ażne

cl zad jutę i bawełnę.
Przy toczony di przykładów wystarczy, aby 

dojść do wniosku, te  rolnictwo musi się zmody­
fikować i przystosować do wymagań rynku. 
Dzisiaj trudno jest nietylko sprzedać dobrze, 
po wysokiej cenie, ale częstokroć wogóle zna­
leźć nabywcę. Tymczasem nasza produkcja rol­
nicza, jej struktura jest o tyle wadliwa, że 
konsument zmuszony jest udawać się zagrani­
cę, nic znajdując na miejscu odpowiedniego 
surowca.. Jednem słowem, rolnictwo musi 
„przestawić" się odpowiednio do wymagań kon 
Bumcji. produkować mniej buraków i ziemnia­
ków, ewentualnie zbóż, zwiększyć natomiast 
produkcję rzepaku, siemienia kształtujące się 
u nas na poziomie stanowczo opłacalnym i je­
żeliby nawet cokolwiek spadły, to niewątpli­
wie podniosą się ceny tych ziemiopłodów, k tó ­
rych kosztem się to  przestawienie odbędzie.

Z drugiej strony przestawić się musi i prze­
mysł na surowce krajowe. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, ie  zamiana ju ty  i bawełny lnem

waSce z

Belg ja, wypuściła znaczki pocztowe, propagu­
jące walkę z gruźlicą. Dochód ze sprzedaży 
tych znaczków, ma iść na ten wzniosły ce l/

i l iS i l mm

Taniej niż za cenę
EELETU I I .  K LASY
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L L. „LOT"

'JÓZEF BIRKENMAJER, 7

Zawalony tnieL
— Gilowski. Człek starszy  i  dośw iadczony. Po 

ro sy jsku  g ad a  perfek t, bo siedzi w  p ien ie* ) jeszcze 
od  1914 roku, a pra-cował po kancelariach , w ięc umie 
do  urzędu trafić . Będziem y mieli bum agi jak  się p a ­
trzy . A nad to  Michno siedzi też w kancelarji, w „spra- 
wocznem  b iurze"**) i pod bokiem samego Chwalibo- 
gow skiego knu je  spisek przeciw  A ustrji.

I  zacząłem  m u w yjaśn iać całą in trygę. „Spra- 
w ocznoje b iu ro" było koło  stacji, skąd było w idać 
każdy  pociąg przejeżdżający. W  razie p rzybycia  osze- 
lonu z wojskiem  czeskiem , Michno, jak  żołnierz s to ­
jący  na  w idecie —  m iał zaw iadom ić całą naszą pacz­
kę. Pociągi chodziły  n ieregularn ie i z.atrzvmywaL 
się k ró tk o  w  ..D iw izjonnej", zatem trzeba było czu 
w ać ciągle i dniem  i nocą i trzvm ać się w kupie, by 
nie prześlepić okazji lub  nie być pozostaw ionym  przez 
kolegów . P onad to  na  stac ji rezydow ał kom isarz czo 
ski z przydzielonym  m u „szikow atelem " (sierżantem), 
k tó rzy  mieli za zadanie nadzór nad  przejazdem  esze 
lonów  przez s tac ję  oraz w erbow anie m iejscowych 
Czechów - jeńców , niezapisanycb jeszcze do arm ji. Od 
tego  kom isarza m ieliśm y wiadom ość, że ju tro  lub po- 
ju trze m a przejechać now y szereg eszelonów, ponadto 
byliśm y pod zmienionemi nazw iskam i —  zapisani

*) Niewoli (ros.). k
Spraw ocznoje biuro (ros.) —  biuro inform a­

cyjne, g łów na kan ce la rja  obozu, prow adząca re je stra ­
c ję  jeńców , pośrednicząca w doręczaniu przesyłek  
pocztowych!.

w  jego księdze kontro lnej, jako  ochotnicy do w ojska 
polskiego we F ranc ji, przydzieleni tym czasow o do 
w ojsk czeskoslow ackich. Gilowski i M ichno, czasem 
kto  inny z nas, naprzem ian utrzym yw ali s ta łą  łącz­
ność z tym  kom isarzem , od k tó rego  lad a  dzień spo­
dziew aliśm y się rozkazów .

—  Rozum iesz więc, żo na robotę pójść nie moge.. 
Nie pójdzie pew nie i G órny, bo też je s t w  naszej 
paczce. J e s t  i Z y z io .. .

—  Nie wiem, czy w ielką będziecie m ieli pociechę 
z tego tluśćiocha. V

—  Owszem, mówi dobrze po francusku. J e s t  
i W ałek W ęgrzyn, Bronek Chodorski. Polek i jeszcze 
k ilku k w iary. G dvbyś do nas p rzysta ł, by łoby  ci w e­
soło. Zgłosić się jeszcze można, a  w  razie czego naw et 
pojechać na gapę. Co o tern sądzisz? Jech a łb y ś?

—  Nie pojadę. I tobie radziłbym  nie jechać. 
Zm arnujesz sin.

—  Rów na m am ucia w obozie, jeżeli nie w iększa; 
przynajm niej sio na coś Polsce przydam , gdy  pojadę. 
W zięto m nie. psiakrew , z ław y szkolnej do tego  p rze­
klętego w ojska austrjack icgo , bił się człek  —  choć 
nic chciał — za cudza s in a w e .. . nie by łożby mi w styd, 
żem n ie  b ił się za P olskę? W  roku zeszłym w ybie­
rałem  się ze S typulskim  do D ow borczyków . . .  ale p a ­
m iętasz, jak  nie można było się ?, obozu w y d o s ta ć . . .  
i co notom b y ł o . . .  Szkoda m ó w ić ! .. .

Ludw ik wziął mnie pod ram ię.
—■ Cenię i pochw alam  iw o pobudki i zam iary, 

alo nio pochw alam  p lanu  ich w ykonania. Będziesz się 
więc tłu k ł po obcych k ra jach , by  przynieść jak ąś  
tam  problem atyczną, przez nikogo może niedostrze- 
żoną, przysługę Polsce, gdy bardziej możesz się jej 
przysłużyć, zachow ując dla niej swe życie, k tó re  się 
przydać może krajow i, gdy  do niego wrócisz. Ja  bo 
w yobrażam  sobie, że obowiązkiem  naszym  jes t służyć

Polsce ty lko  w  Polsce, a  przecież wiesz, ży  w ym iana 
jeńców  już się rozpoczęła i że te raz  n ietrudno  będzie 
taca powrócić.

—  Po to , by  być trzym anym  w  obozie karnym  
jak o  „politischvcrdachting‘!, a  potem  być w ysłanym  
„strafw cise" na fron t włoski! P iękna mi p e rspek ty ­
wa! —  zadrwiłem .

—  Tym czasem  pew no w ojna się s k o ń c z y .. .
—  Tem-ci gorzej! W ojna, k tó ra b y  się skończyła 

zw ycięstw em  Niemiec, b y łab y  d la  Polski k lęską. Ale 
na to raczej się nie zanosi. G dy w. k ra ju  niem a dziś 
żadnej siły zbrojnej polskiej, gdy  legjonistćw  pow ie­
ziono. g d y  D ow bór kap itu low ał, a b rygadę k a rp ack ą  
rozbito w R o s ji . . .

—  To samo mówił Loski, parę  godzin tomu, —* 
zaśm iał się L udw ik.

—  Ale do czego innego zm ierzał. K to  chce spro­
stać  nieprzyjacielow i, m usi z podobnego m aterja łu

kuć o rę ż . . .  a Loski i jem u podobni nie m ają tu ta j 
w iększych przeciw ników , niż m y w łaśnie. Gdyby 
ten  jegom ość w iedział o naszym  spisku, pew noby 
odrązu kazał nas w szystkich z m iejsca aresztow ać.

—  T ylko nie w yw ołuj w ilka z lasu  —  rzek ł 
Ludw ik sen tencjonaln ie i na tern skończyła się nasza  
rozm owa, bośm y już stali przed barakiem .

Szaro już było . a raczej sino -po p ie la to . N ad góra­
mi ciemnomi ukazał się pom arańczow y rąbek księżyca, 
podobny do biskupiej piński. Nad stacją  b y ła  cisza — 
oddaw na n ie  nadjeżdżał ku n ie j żaden pociąg. Za 
rzeczułką, k tó ra  jeszcze buczała n aw alą  roztopów, 
rozlegały  się pijane śpiew y kozaków  znbaiknlskich. 
k tó rzy  iredaw no  . po zawarciu poko ju  z Niemcami 
w rócili do rodzinnych pieleszy, ale jeszcze nie wzięli 
się do gospodarow ania na swych chudych gruntach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Obfity , plon naszego konkursu
Konkurs na nowelę, urządzony z inicjaty­

wy kilku Młodych, przyniósł w tak krótkim 
czasie piękny rezultat w postaci 5-ciu nowel, 
które zamieszczać będziemy kolejno. W dzi­
siejszym numerze dajemy „List" Wrzosa i -T i­
ki, P atria" Morsa. Naszemu nowemu przyja- 
cielowi, K. Adamskiemu możemy donieść z 
przyjemnością, że nadesłana nowela jest. dobro 
i zostanie wydrukowana niebawem. Dziękuj-e 
my. za życzliwe stówa. — Prosimy naszych 
Czytelników, o nadsyłanie odpowiedzi na an­
kietę o przyjaźni możliwie prostą, jędrną i 
szczerą. A może nasunie cna komuś jakiś po­
mysł literacki? — O. Szczepanikówna propo­
nuje, by w Dziale Młodych zamieszczać kącik 
esperanoki, by Czytelnikom umożliwić pozna­
nie tego międzynarodowego .języka. Jeśli 
znajdzie . się więcej amatorów do nauki, io 
możemy zastanowić się nad tą .sprawą w najhłiż 
azym numerze -Działu Młodych'1. — A teraz

w „kąciku- dobrych znajomych" oddajemy "głoś 
Kurosziwie.

KĄCIK DOBRYCH ZNAJOMYCH.
W odpow iedzi Z. S tań k o  w iecow i na pyta­

nie, jak układać krzyżówki. Najpierw rysuje­
my jakąś geometryczną Figurę, (najlepiej fta 
kratkowanym papierze). Następnie w pierw­
szej linijce od eóry w pisu jem yjak iś  wyraz,’ 
z ilością, liter, odpowiadającą ilości kratek.' IV  
tern układamy, wyrazy pionowo, ale tak, ażo-j 
by znowu wynaleźć wyrazy ’poziome i t. d, aż 
do końca. Potrzeba tu trochę fantazji i pew­
nego oczytania. Układanie z początku pójdzie 
ciężko, ale stopniowo, po nabyciu odpowied­
niej wprawy coraz łatwiej. Zasyłam kochane­
mu koledze pozdrowienia, i życzę dużo powo­
dzenia u’ układaniu krzyżówek.

•? Kurosawo, t,

-< i«r, w—

n»t Patria!
(NOWELA KONKURSOWA),

„Czy jest coś p iln iejszego, niż przyjaźń?"
Na naszą ankietę: „Dlaczego szukamy 

przyjaźni?1' wpłynęły już odpowiedzi. Za­
mieszczamy kilka z nich. H. Aadrysikćwna 
pisze o przyjaźni prosto i z serca; O. Szcze­
panikówna dobiera raczej argumentów rze­
czowych na poparcie przyjaźni wśród Judzi.

Przyjaźni szukamy już w latach dziecin­
nych. Z grona rówieśników szczególnie jeden 
jest nam najmilszy, najserdeczniejszy. W cza­
sach szkolnych z pomiędzy kolegów wybiera­
my jednego, darzymy go naszą sympatją, za­
ufaniem, przyjaźnią, W późniejszych latach 
z grona wielu znajomych wyróżniamy jednego, 
szukamy jego towarzystwa, jemu powierzamy 
swe radości i troski. Zasięgamy jego rady, 
w jego towarzystwie jest nam dobrze, czuje­
my się szczęśliwi — weseli. Przez całe życie 
szukamy przyjaźni, ponieważ jest to potrzebą, 
naszej duszy. Szczęśliwy, k to  na swej drodze 
życia, spotkał prawdziwego przyjaciela. Czy 
jest coś piękniejszego, niż uczucie przyjaźni? I 

r  ' H. ANDRYSIKÓWNA. I

Jak  człowi-k potrzebuje pokarmu do ży- 
f-ia, a  dusza pokarani duchowego, tak puk ar 
mcm dla serca jest przyjaźń.. U dzieci obja­
wia się ona potrzebą wspólnych zabaw. Naj 
większą jednak- potrzebę, przyjaźni odczuwa 
młodzież dorastająca, k tóra się usamodzielnia 
i idzie z pod opieki rodziny w świat. Wtedy 
wyróżnia ona z pośród licznej rzeszy tę osobę, 
która tost. osłodą szarych, n nieraz gorzkich 
dni. Jaką daliby sobie radę w życiu bez szcze­
rego przyjaciola ci, którzy znaleźli się sami 
wśród obcych, smagani nieraz nędzą i obłudą 
życiową, gdyby nie mieli osoby szczerze życz­
liwej. w której sercu znaleźliby oddźwięk 
swych trosk i radości?

Przyjaźń gra wielką rolę i ,  w , pó^niejszem 
życiu człowieka. W ciężkiej trosce o byt, trzo-
ha koniecznie żyć w nrzyjażni z drugim, udzie­
lając sobie wzajemnie pomocy moralnej, czy' 
materjalnej. i ’’",’"1''. ;'

O. S/CZEPANfKóWNA.

Dnia 15 czerwca 1833 r. łasy łagiewnickie 
pod Łodzią były dziwnie ożywione. Zewsząd: 
z Rdutowa, Kłodawy, JFtycerzowa' i Dzierzbie, 
ciągnęli chłopi z cepami, widłami, kosami, nio- 
któizy ze strzelbami iak na obławę. Sz'i n ie­
chętnie, lecz iść musieli bo % tyłu widzieli za 

' sobą sotnie kozaków.
- Dzień był pogodny, słońce już wzeszło 

| i: oświetlało łany dojrzewających zbóż, złociło 
chaty i przepajalo całą atmosferę wesołością. 
Wdali w id ać  było łagiewnickie lasy- •— po­
nure, groźne, tajemnicze...
■'i/, „Zwierzem1, na którogo urządzano obławę, 

-,by!o siedmiu).ludzi, głodnych, obdartych, wy­
czerpanych trudami, którzy m idi "Polskę zbu­
dzić do czynu. Wódz ich, 28-letnj Artur Za­
wisza, rnial być. kierownikiem powstania na 
Kujawach, jego towarzysze zaś sztabem. — 
Z chwilą, gdy przybywał; do tych lasów, było 
ich jedenastu. Teraz im czworo ubyło, bo do- 
, stali ...się, w ręce Moskali.

‘■'Gdy„.'.wokoło-, nich zamykał się pierścień 
obławy, Artur rozmawiał ze 
..Jawnutą",

—z Więc twierdzisz, że nas zauważono?
— Mani poważne powody, aby to przy­

puszczać.
— Jakie?
— Widziałem jakiegoś kozaka, który nas

Szli szybko ! ostrożnie. „Jawnuta* |  Sa­
wicza naprzodzie, „Sarmata** i „Sem'£ z tyłu. 
Las- rozśpiewał się nadobre. Słońce wyszło 
już wyżej i oświetlało od czasn do czasu ld%> 
cych. Nagle „Sarmata" stanął jak wryty.

— Arturze, tamte chaszcze ruszają się, 
choć wiatru niema.

Wtem usłyszeli rżenie konia, na które *&■ 
powiedziały inne. Artur spojrzał w tamtą stro* 
nę i rzekł:

—* Kozacy:
Padł strzał, na szczęście chybiony. Dojrza­

no ich. Kryć się dłużej było niepodobieństwem. 
Nastała na chwilę cisza, wreszcie przerwa! ją 
głos Zawiszy:

— Bracia! Godzina śmierci się zbliża. Um­
rzyjmy jak prawdziwi Polacy. Za naszą Oj* 
czyzmę! Ognia!

Równocześnie sam wystrzelił. Odpowiedział 
mu jęk; nic chybił. Powstańcy zaczęli strzelać, 
kozacy odpowiedzieli ogniem. Przyszły im 
z pomocą i inne sotnio i zaczęły z tyłu 
i z flanki prażyć. Coraz częściej któryś z po­
wstań e-ó w wypuszczał z rąk strzelbę i padał. 
Jawnuta był już ranny, ale póki mu sił stało, 
nabijał strzelby stygnącemu dlomni. Widział Ar 
tur, jak Sem chwycił się za piersi i zatoczył. 
Ujrzał jak Sarmata przestał strzelać i nagle 
osunął się na ziemię. Jawnuta dostał ju t  drugf

. . .  , postrzał i zaczął konać. Nagle i Artura noc
- p o d r y w a ł .  Gdym go zauważwł, m  ueteknU ^  KnJa tr;(f.,3 „ 0 w ^  Reszta 
Posłałem za mm kulę. Zdaje się, że chybilom.j powstsrtc6w broni]a s;o je sz c z e  z za c?a!

Gdyby?. oni wiedzieli, że od tego strzału j g^ych towarzyszy. Jednak coraz rnnioj strzelb
zależało ich życic! Nic przeczuwali, że oto--odpowiadało na kozackie kule. Wreszcie ostat-

śwym zastępcą 
t*

czeni są już pierścieniem, przez który nawet 
wąż się nie prześlizgnie...

Po śniadaniu, składająccm się -z kawałka

nią strzelba Sem a umilkła...

Mija sto lat. jak na szubienicy w Cytadeli
chleba i wody. udali się powstańcy na dalszą Warszawskiej 26 'istopada 1833 roku zawisną! 
tułaczkę. Wy g> udali bardzo marnie. Brudni, J Artur Zawisza. Szedł na śmierć śmiało i po* 
'obdarci, pokąsani prze komary, szii jak szkie- godnie; gdyż. umierał za Ojczyzno. Szedł nie
lety. YV każdern jednak oku tlił sic ogień. 
.Ogień, który kazał im opuścić domy i iść na 
'tułaczkę, znosić chłód i głód. Ogień miłości 
Ojczyzny.

jak po śmierć, lecz jakby po chwałę. Usta jego 
szeptały:

— Tibi, Patria!
MORS.

List.
(NOWELA KONKURSOWA).

Zośka zbiegła pędem po schodach. Zaj Głęgoka boleść pochyla jej ciemną główkę. 
otiwDę ciężka, żelazna brama zawarła- się za Podchodzi do okna ! otwiera, je; pęd powietrza 
nia, wydajać przeciągły trzask. Dziewczyna, za-j  ożywia ją nieco, — Och, nic nie czuć, nie 
trzymała się odruchowo. Złota jesień rozsypała myśleć — szepce. — Zapomnieć o wszystkieo, 
hojnie liście klonów, barwiąc je  od blado-źół- zapaść się w nicość...
fawych aż do ciemnej czorwieni. Liście te wle-| Rozległ się głos gospodyni, proszącej do 
Mzyk poukładał w jakieś misterne arabeski obiadu. Poprawiła automatycznie włosy i prze 
na brzegach chodników. Słońce jesienne za- szła do sąsiedniego pokoju. Jadalny pokój 
lewało szare bruki miasta strojąc je jakby wiał nudą i brzydotą. Na olbrzymiej kanapie 
w' odświętną ja k a ś  szatę. Jakiś cichy a słodki sterczał kot Maciuś. Ja k  zawsze z kuchni do- 
smutch unosił się wokoło. _ latywała woń przypalonego masła; dostrzegała

Twarz dziewczęcia zasę-niła sm nagłe. Myśl na białym obrusie tę samą plamkę z wina Ten
jakaś zmarszczyła białe czoło. Wesołe, ciemno- sam koszyczek z chłebem.   W strętne! __
zielone oczy przesłoniła mgła smutku... otrząsnęła się, Za. chwilę wkroczyła pani do- 

—■ A jeśli i dzisiaj nie zobaczę tej uprag- mu, a  za. nią ukazała się kucharka z tacą. Zo- 
Jonej koperty z jego pismem?... | sia nic miała zupełnie apetytu. Czeka na

— Nie, to być nie może! Dziś tak cudnie chwilę ukończenia ceremouji obiadowej. ■' Na- 
na świecie, tyle światła i cichej radość} — reszcie koniec. Odchodzi do siebie, 
mwśli Zoii-a. Zaczyna iść s».vhko, nie zważa n a | Wzrok jej natrafia na kolekcję książek na 
przecaoamcw, zda się nadzieja przypięła jej etażerce, Bierzo jedną z nich, siada na cto-
skrzyała. Jeszcze chwil kilka, a  znajdzie się manie, otwiera i w oczy rzuca sip jej 'zdania
W  swym pokoiku. Może będzie nareszcie list... jakby 0ą envanc od jnnyeh: Jeźeli c;erp!en;6
C iem nia tak bardzo, .ale teraz zanomni o tych twoje jost tak  wiclkł0i ie  kr’ow serdeezna zda 
rlmach okrutnych, w których daremnie godzi- fi5(, wypływać z serca, wiedz, że dzień radości 
nami wsłuchiwała się w najcichszy szmer, bl;ski r zvtać wiocej nic może; bierze
w których modliła się prawie o jakiś znak słuchawki radja.
od 8*'>cba.  ̂ Nartrożno! _ _ I Lecz. co to — wrażliwy słuch Zośki uderza

v reszcie stanęła u progu mieszkania i za- r rozmowa w przedpokoju. Rozmawia pani Prze
.Izw-niła. Rozległo sir- człananle nantofli. stuk p;órkowska, a le nad jej głosem góruje głos

Rozwiązanie zadań.
Kwadrat magiczny. R. Groyeckiego nie był 

zbyt trudny. Oto rozwiązanie: 
a r a b  
r a m a  
a m u r 
b  a r  a n i a 

n a r t  
i  r k a. 
a t a w i z m  

i k a  r 
z a k o
tu t  o k

LogogTyf: Pan, oni lie, sam. koc, asy; roz­
wiązanie — Polska, Niemcy. Rebus’kl; 1. na­
pięcie, 2. banat. Bilety whytowe: 1. konduktor,, 
2. szofer. Szarada: Racławice. >

DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:
II. Andrysikówua (Trzebinia), W. Sowa 

(Dąbrowa Góra.), Z. Baumówna (Milówka), * 
Krakowa: WŁ Mossoczy, Z. Perzestv, T. Cy­
bulski, J. Danek, St. Kwinta, K. S. Z. A.

Nagrodę wylosowała: Z. Baumówna (Mi­
lówka). Wysyłamy ją pocztą.

była pretensjonalnie, choć niezbyt, gustownie. cjajęa roce... Czuje, jak serce jej bije radośnie 
Twarz niegdyś ładną, szpeciły oczka ukryto ,)rzppehlion9 szczaścicm...v 
w wowtwm tłuszczu. P-ni Dabela Przemóc j Stwórca w Swej niezmierzonej dobroci po- 
sowska, wdowa po urzędniku sądowym, b y ła .W f l  0(j6Zukać dwora percom ; zjsczyć je
aktorka, drugorzędnego teatrzyku, krćiew- w;eC7n:c najmocniejszym węzłem miłości
clrjflrrt ti-wi fn/l i rt«i O ti nm tt» Tncłi»m  ̂I.-in iołiJnua * Lskiem, wystudjowanem w lustrze skinieniem 
głowy powitała swą, snblokatorkę. 1

r^.iewczTTiu, zdebuuiac okrycie w przed 
pokoju, słuchała cierpliwie paplaniny swej go- 

__spodyni. A przez głoWę przebiegała ustawicz­
nie myśl: — Czy jest list, czy jeśtóńarcSzeie? 
— Nie zapyta się jednak za nic, w święcie! 
Przecież za chwilę zobaczy go na stolo. Ale 
dlaczego gospodyni nic nic mówi o liście? 
Wreszcie matrona odchodzi. — Zosia drżącą 
ręką naciska klamkę, staje w drzwiach i wzro 
kie:n obejmuje pokój; wnika po stole, na 'J u ­
reczku i stoliku pod oknami... Pustka...

Tylko krzvżówka.
Ze względu na to, ie  Dział Młodych ukaże .-Módl się" w języku martwym; 23. Zaimek

się w numerze świątecznym ..Głosu Narodu" osobowy liczba mnoga. ^
i musi być wcześniej oddany do druku, zmu- 5. W ostatniej chwili wpłynęła do Redakcjj
szoni jesteśmy skrócić te ra ła  nadsyłania roz- nowela Bezimana; odpowiedź, czy  nojdzie do
wiązań z niniejszego numeru do soboty, 16-gO <>ruku zamieścimy w numerze Świątecznym.
grudnia włącznie. By zatem nie przeciążać SŁ Kwinta zapóżno przysyła rozw ązania do
Czytelników zadaniami, dajemy dziś tylko R°dakcji; z tego powodu me mog zosi ać wy*

t  „ j - a u  łT-nt, l - f / r T \ r  n ad es ła li d n h n
krzyżówkę Awosa.

K rayt^w ba (ułoiył Awos)
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mieniony wśród tych, którzy nadesłali dobro 
rozwiązania.

Strat ogniowa w maskach.

P am ięta! jt io ż y ć  oliarc* 
na race* bezrnbotnycfa 

na pece
.*rcvb:skupłego Komitetu Ratunkowego

Znaczenie wyrazew. poziomo: i. Jest
w głowie; 2. Rzeka w Azji; 3. Część nóg; 4.
Inaczej trąb lub baw się; 5. Inaczej pani; 6.
Choroba (wspak); 7. • Bogini egipska; 8. Ro- 

, ślina; 13. Rodzajnik francuski; ,14. Im ię  żem 
skie; 15. Inaczej dziura; 19. P tak; 20. Lodow j 
cc; 21. Dwie. sa mogłoski.

Pionowo: 1. Inaczej obydwaj; 2. Utwór po i 
etycki; 3. Miejsce urodzenia Abrahama; 4. Ina 
czej potwór; 9. Miara powierzchni; 10. Inaczej 
ściana; 11. Imię męskie; 12. Tłuszcz roślinny; Strażacy w Paryżu otrzymali ostatnio maski 
16. Patrz nr. 14; 17. Czasownik (wspak); 18. gazowe, chroniące przed gryzącym dymenł 
ołtarz (lać.); 19. Produkt węgla ;wspak); 22.1 i gazem.

W.Tóuwr# m „Utoa NurodW* Skf * mr, odpow, K. łioisitt*, A«dftk*oz adj)«wi*dŁ Ust Jójnć YY arctsałuweiŁi. DrukirBr* „Gło»u hagodu" £(4 mu,


